PROTOKÓŁ NR 32/14
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW
I KOMISJI GOSPODARCZEJ, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 15.04.2014 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów i pięciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 

W posiedzeniu uczestniczyli także: Janusz Kosecki – Zastępca Burmistrza, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Janusz Kaczyński – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji oraz Anna Klin – kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Ocenę zasobów pomocy społecznej Gminy Miejskiej Skórcz bardzo szczegółowo przedstawiła zebranym Anna Klin, kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Skórczu.

Pani kierownik zauważyła, że praktycznie brak jest możliwości ściągnięcia Funduszu Alimentacyjnego od osób przebywających za granicą, ponieważ te sprawy prowadzi Sąd Okręgowy w Gdańsku, a nie prowadzi tego komornik. 
Radny Pietrzykowski pytał, czy po powrocie tych osób do kraju nie można ściągnąć z tych spraw z Sądu Okręgowego, na co pani kierownik opowiedziała, że nie. Jest to niemożliwe i dzieje się tak, że ci dłużnicy alimentacyjni mają już np. stałe dochody z emerytury,  zasiłku czy świadczenia emerytalnego i mieszkają w Skórczu, a ściągnięcie od nich długu jest niemożliwe. Jest taka luka w prawie i nic na to nie możemy poradzić. Mamy związane ręce. Jak jest komornik to jest inna sprawa. Zawiadamiamy komornika, on wchodzi na świadczenie i może ściągać.
Przewodniczący Mirosław Ossowski powiedział, że jeżeli pracują za granicą legalnie, to chyba powinno być lepiej z tą ściągalnością, na co pani kierownik odpowiedziała, że nie. Jest z tym bardzo słabo, nawet jeżeli dłużnicy alimentacyjni pracują legalnie, w Szwecji, czy w Norwegii, to ta ściągalność jest minimalna. A długi w samorządzie rosną, bo ten Fundusz Alimentacyjny wypłacamy, na początku zaliczkę alimentacyjną, teraz fundusz.
Przewodniczący Ossowski pytał jeszcze o bezradność. Tutaj jest prognoza, z której wynika, że to zjawisko gwałtownie wzrośnie, nawet jeszcze raz. 

Kierownik Anna Klin odpowiedziała, że to zjawisko jest bardzo duże i prognozuje się wzrost. To są matki samotnie wychowujące dzieci. Wysyłamy je na terapię do Ośrodka Profilaktyki Rozwiązywania Problemów i jest problem. Nie radzą sobie. 
W tym miejscu pani kierownik omówiła kwestie związane z pracą asystenta rodziny i jego działaniem na terenie miasta. Obecnie pracuje na umowę zlecenie z sześcioma rodzinami. 
Przewodniczący Ossowski pytał w jaki sposób on kontaktuje się z tymi rodzinami, czy on jest tam jakoś kierowany? Pani kierownik wyjaśniła, że to MOPS kieruje go do konkretnych rodzin, gdzie widać jest taką potrzebę, by ten asystent z rodziną pracował, przy czym rodziny muszą wyrazić zgodę na pracę z asystentem i są to rodziny, dla których sąd przydzielił kuratora zawodowego lub społecznego. Ten asystent pracuje i w dzień i w nocy. Mieliśmy już taki przypadek, że był problem z matką samotnie wychowującą dziecko i potrzebna była interwencja w nocy.  
Przewodniczący Ossowski pytał, czy dla Skórcza jeden taki asystent wystarczy, na co pani kierownik odpowiedziała, że myśli, iż na razie jeden wystarczy. 

Radny Pietrzykowski pytał, ile rodzin może mieć jeden asystent rodziny, na co pani kierownik odpowiedziała, że ustawa mówi, że na pełen etat może mieć do dwudziestu rodzin, jednak uważa, że jak by chciał naprawdę dobrze pracować, to z dwudziestoma rodzinami nie dałby rady. 

Radny Czapiewski pytał o liczbę pogrzebów. Czy ta prognoza oznacza, że w ubiegłym roku był jeden, a w tym roku będą dwa? Pani Klin odpowiedziała, że tak, że w przyszłym roku są przewidywane dwa pogrzeby. To trudno przewidzieć, ale tak prognozujemy. 
Kierownik Anna Klin mówiąc o kadrze ośrodka pomocy społecznej powiedziała, że tutaj zawsze brakuje tego przynajmniej jednego pracownika socjalnego. Ustawa o pomocy społecznej mówi wyraźnie, że powinno być minimum trzech pracowników socjalnych, ale u nas niestety nie ma. U nas jest jeden pracownik socjalny, więc zapotrzebowanie jest bardzo duże i założenia powinny być większe. 
Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał, czy MOPS występował o środki z EFS-u? Pani kierownik opowiedziała, że nie, ponieważ nie byłoby kim pracować. Trzeba by było zwiększyć zatrudnienie. Ale tam planujemy do Urzędu Marszałkowskiego. 
Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz" (Ryszard Różycki). 
Wiceprzewodnicząca Komisji Społecznej Barbara Bukowska poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna pozytywnie zaopiniowała wniosek o nadanie tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” panu Ryszardowi Różyckiemu.
Radni nie wnieśli żadnych uwag, ani zapytań co do powyższego projektu uchwały.

Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony dla Miasta Skórcz" (PHU ARKADA). 

Wiceprzewodnicząca Komisji Społecznej Barbara Bukowska poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna pozytywnie zaopiniowała wniosek o nadanie tytułu „Zasłużony dla Miasta Skórcz” Przedsiębiorstwu Handlowo Usługowemu ARKADA.
Radni nie wnieśli żadnych uwag, ani zapytań co do powyższego projektu uchwały.

Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowy Obywatel Miasta Skórcz” (ks. prałat Eugeniusz Stencel). 

W związku z brakiem kworum, Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do projektu powyższej uchwały. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że po prostu na sesji nie będzie stanowiska Komisji Społecznej i będziemy głosować bez niego. 

Radni nie wnieśli żadnych uwag, ani zapytań co do powyższego projektu uchwały.

Projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia części nieruchomości gruntowej przez Gminę Miejską Skórcz z przeznaczeniem na lokalizację tłoczni ścieków przy ul. Schornaka szczegółowo przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Gospodarcza
	4
	0
	0


 W głosowaniu nie brał udziału radny Gerard Reimus, członek Komisji Gospodarczej, który był nieobecny na sali obrad w czasie głosowania. 


W tym miejscu Zastępca Burmistrza Janusz Kosecki poinformował zebranych, że na sesji Przewodniczący wprowadzi autopoprawką jeszcze jeden dodatkowy punkt obrad, 
a mianowicie „Sprawozdanie z realizacji programu współpracy z instytucjami pozarządowymi w roku 2013”. Zastępca przedstawił jeszcze radnym szczegółowo niektóre punkty ze swojego sprawozdania. W punkcie 5 jest informacja, że wziąłem udział w wizji lokalnej ul. Złotej, ul. Długiej i ul. Świerkowej oraz działek położonych przy ul. Cisowej. W przypadku ul. Złotej konieczne wydaje się wykonanie dokumentacji projektowej na wykonanie kanalizacji deszczowej oraz ułożenia nawierzchni z płyt jomb. Jest pytanie do Rady, czy będziemy to realizowali? Ze wstępnych ustaleń wynika, iż szacunkowy koszt dokumentacji może wynieść około 10 tys. zł brutto. To jest zupełnie szacunkowy koszt. Tam kanalizacja burzowa jest na niewielkim odcinku i teraz, gdybyśmy chcieli to zrobić, to musimy normalnie mieć do tego projekt, żeby tak, jak tu kolega Roman powiedział, było wszystko zrobione od początku do końca, należy zrobić projekt, żeby potem nie było, że zapomnieliśmy o 3 metrach burzówki. Dlatego też to przedstawiam Państwu. Nie wiem, czy będziemy to w tej chwili ruszać, czy zobaczymy, jak wyjdziemy ze środkami w trakcie roku. Będzie przetarg na pewno na rewitalizację ujęć wody, będziemy mieli większą wiedzę jak wyglądamy z budżetem. Także póki co, uporządkowaliśmy te działki, teren został wyrównany, płyty jomb zostały przewiezione na ul. Długą i ul. Świerkową. Dziś nawet kolega radny Marian Firyn pomagał tam przy pracach na ul. Świerkowej. Myślę, że do tego wrócimy w ciągu roku, natomiast tutaj wyślemy informację do mieszkańców, bo niedługo mija 30 dni, o tym, że w ciągu roku podejmiemy decyzję, co dalej robić. Nie zostało zbyt dużo tych płyt na tej działce naszej, natomiast będą one do wykorzystania. Dalej w punkcie 12 jest informacja o tym, że spotkałem się z p. Michałem Pawlakiem, pełnomocnikiem Zarządu ds. dostaw energii cieplnej firmy Energia Polska S.A. Spotkanie dotyczyło modelu organizacji dostaw ciepła dla Zespołu Szkół Publicznych oraz Przychodni Lekarskiej w Skórczu. To jest temat, który urodził się dużo wcześniej. Pan Burmistrz Dąbek umawiał się z tym panem na analizę tego, jak to by było, gdyby ewentualnie podmiot zewnętrzny przejął organizację i dostawę ciepła. Z tej analizy wynika, że my płacilibyśmy tylko miesięcznie za usługę. Byłaby to zmiana systemu ogrzewania z oleju na pelet no i ta inwestycja tak naprawdę dla firmy, która by ewentualnie wygrała, zbilansowałaby się dopiero po ośmiu latach. Natomiast myślę, że póki co, nie stać nas na tego typu zabiegi, bo tak naprawdę, to jest uzależnione od sezonu grzewczego. To było robione na bazie zimy, która była w ubiegłym roku, gdzie były znaczne nakłady na ogrzewanie, natomiast w tym roku te koszty były mniejsze, dlatego tutaj myślę, że póki co, nie ma co w to wchodzić. Trzeba będzie się skupić po prostu na wykonaniu dokumentacji pewnie na początku następnego lub pod koniec tego roku na termomodernizację przychodni, zgodnie z tym, co powiedziało się na sesji w roku ubiegłym, jak wyrażaliśmy zgodę na przedłużenie umowy z p. Płaczek. Także myślę, że odnośnie wymiany tego węzła cieplnego, to na razie nie będziemy tego tematu poruszać. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że to jak będą pieniądze, to będzie to robione. Uchwała była podjęta odnośnie tego ocieplenia, to o tym mówimy?


Zastępca Burmistrza powiedział, że uchwały nie było. To była jak gdyby intencyjna i w umowie, którą mamy zawartą z p. Płaczek jest zapis, że my się deklarujemy, że do końca 2015 roku dokonamy termomodernizacji tego budynku. W przypadku, kiedy nie, to tam są wtedy dalej idące konsekwencje dla nas. Kwestia wzajemnych rozliczeń, itd.


Kierownik Kaczyński powiedział, że tam była taka informacja, że zanim cokolwiek zrobimy z tą termomodernizacją, powinien być zrobiony audyt energetyczny. Powinniśmy znaleźć fachowca, który oceni na jakich zasadach w tej chwili działa to ogrzewanie i czy są możliwości znalezienia tam oszczędności na tym istniejącym systemie ogrzewania i dopiero wtedy miałaby zapaść decyzja co robić dalej, bo tam też był wniosek o zmianę w ogóle systemu ogrzewania, ale to możemy dopiero zrobić, kiedy audyt energetyczny wykaże, że jest taka potrzeba i jest to możliwe do zrobienia, że jest to opłacalne. Więc w pierwszej kolejności trzeba by mówić o tym audycie. Jeżeli tam jest przy szkole, bo o tym nie wiedziałem, to taki audyt też można by było zrobić również w szkole, czy to w ogóle warto w to wchodzić. Także od tego audytu trzeba by było zacząć. Zastępca Burmistrza powiedział, że tutaj akurat była rozważana sytuacja i szkoły i przychodni. Te dwa obiekty. Tutaj też chodziło o możliwość dojazdy, transportu, magazynowania tego peletu, także firma, która to przygotowywała brała jak gdyby różne aspekty pod wzgląd. 


Radny Krzyżanowski powiedział, że wcześniej była mowa tylko o ociepleniu, na Zastępca Burmistrza odpowiedział, że Pan był wcześniej umówiony z Burmistrzem, natomiast umówił się na spotkanie ze mną, ponieważ chciał przekazać to, na co się umawiali z szefem.


Jeżeli chodzi o sprawozdanie, to Zastępca Burmistrza kontynuował, że po punkcie 16 jest taka informacja o tym, że Sąd Okręgowy w Gdańsku wydał wyrok zasądzający na rzecz Gminy Miejskiej Skórcz kwotę 26 086 zł wraz z ustawowymi odsetkami i to jest temat dotyczący nie wywiązania się z warunków umowy przez firmę, która dostarczała olej opałowy do Zespołu Szkół Publicznych. Tu mamy informację już od naszego radcy prawnego, on konsultował się z mecenasem tej firmy, która przegrała proces i mogą być kłopoty, jeżeli chodzi o uzyskanie tych pieniędzy. Tak, jak Państwo widzicie, sprawa jest w egzekucji, więc zobaczymy jak to będzie wyglądało. Wyrok w dwóch instancjach był dla nas korzystny. W sprawozdaniu zamieściłem również informację, że zamierzamy przystąpić do czyszczenia studzienek w całym mieście. Umówiłem się z panem kierownikiem, że dokona oceny tego i kosztorys został tak sporządzony, że jest przegląd, sprawdzenie studzienek i druga pozycja – oczyszczenie tych studzienek. Zakładamy, że to będzie wyglądało w ten sposób, że podjeżdżają, sprawdzają, że studzienka jest czysta lub w niewielkim stopniu zabrudzona, to nie czyścimy jej, tylko płacimy 13 zł za sprawdzenie. W przypadku, gdy studzienka jest zabrudzona i wymaga czyszczenia, to sumujemy – sprawdzenie i wyczyszczenie, czyli łączny koszt jest ponad 50 zł. Gdyby trzeba wyczyścić wszystkie studzienki, a jest ich około 150. to wychodziło ponad 7 tys. Gdyby wszystkie trzeba było sprawdzić i wyczyścić. 

Radny Marian Firyn pytał, czy nie lepiej byłoby, jak już otworzy, to wszystkie wyczyścić, bez sprawdzania. Ja myślę że coś zawsze w każdej studzience będzie do zrobienia, a tylko ją odkryć i zakręcić za 13 złotych…


Zastępca Burmistrza powiedział, że chcieliśmy to wpierw zrobić częściowo swoimi ludźmi z prac społecznie użytecznych, ale się okazuje, że część studzienek jest zamykana na specjalne klucze. 


Radny Firyn zauważył, że chyba miasto, jako właściciel sieci, powinno mieć takie klucze od studzienek. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że pytanie jeszcze kto ma to robić. Ja myślałem, że nasz zakład. Zawsze była mowa o tym, żeby nasz zakład czyścił te studzienki. Przez ileś lat to wałkowaliśmy i myślę, że trzeba w końcu z tym zrobić porządek. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że trzeba, ale prawdę mówiąc, za zaglądnięcie do studzienki 13 zł, to mu się wydaje dosyć dużo.

Zastępca Burmistrza powiedział, że nie twierdzi, że taka kwota pozostanie. To jest na bazie kosztorysu, który otrzymałem. Nikt jeszcze nie dostał zlecenia. Informuję Wysoką Radę, że takie coś będzie miało miejsce, a będziemy negocjować cenę, to na pewno. 


Radny Pietrzykowski stwierdził, że to czyszczenie z przejrzeniem razem 39 zł, to tak. 


Radny Krzyżanowski stwierdził, że jeżeli to razem jest, to jest ładna cena. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że przedstawia w tej chwili tylko kosztorys, który otrzymał. 


Radny Czapiewski stwierdził natomiast, że to nie jest tylko tak podejść i zajrzeć. To są pracownicy etatowi, oni muszą dotrzeć, czas trwania dotarcia ludzi, utrzymanie, środki transportowe. Jeżeli to jest wysoka stawka, to może ktoś z nas zrobi to za 12 zł?


Radny Firyn powiedział, że czemu nie, tylko nie możemy jako radni, natomiast radny Krzyżanowski powiedział, że z czyszczeniem to przeszło 50 zł. 


Radny Czapiewski powiedział, że uważa, że jest to bardzo niska stawka. Stawka roboczogodziny przeciętnej firmy wynosi 30 zł za człowieka. To jest przeciętna stawka godzinowa za jednego pracownika. 


Radny Krzyżanowski zauważył, że tutaj wychodzi 52 zł z czyszczeniem. 


Radny Czapiewski stwierdził, że jeżeli nam ta stawka jest za wysoka, to szukajmy innego wykonawcy, który zrobi to taniej. Osobiście uważa, że stawka jest przyzwoita.

Radny Krzyżanowski stwierdził, że nie mówi, że jest za wysoka. Niech czyszczą.


Radna Graban powiedziała, że niech robią, to przynajmniej będą mieli pieniądze. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że w ubiegłym tygodniu, albo jeszcze trochę wcześniej, był z panem kierownikiem na wizji lokalnej u p. Kleina i tutaj naprawdę na ul. Hallera widać jak te studzienki są zanieczyszczone. One nie są wszędzie tak, ale akurat tutaj są, a w związku z tym, że zaczyna się sezon taki, gdzie tych opadów będzie dużo, to myślę, że nie ma sensu czekać. Ostatnią informacją, którą chciałbym przekazać, to jest temat dzisiejszej rozmowy z Naczelnikiem OSP, Tadeuszem Lange, podczas której powziąłem informację o konieczności dofinansowania karosacji wozu gaśniczego GCBA, która z braku środków finansowych niestety nie może zostać ukończona. Jest to samochód gaśniczy, który pozyskała jednostka. To jest samochód po drabinie. To podwozie oni otrzymali z Rafinerii Gdańskiej. Zbiornik we własnym zakresie zakupili czy zdobyli, no i wszystkie inne rzeczy tak jak robocizna i wkład inny ten materiałowy leżał do tej pory po stronie straży. W roku ubiegłym OSP Skórcz otrzymała na ten cel dotację w wysokości 5 tys. zł i oprócz tych środków my nie daliśmy tam naprawdę nic. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że w tym roku dołożyliśmy do budżetu. Wg mnie, to już powinno zostać ujęte w budżecie. Bo ten samochód nie stoi tam od wczoraj. Oni byli świadomi tego. 


Przewodnicząca Graban powiedział, że wczoraj Komisja Rewizyjna była na kontroli w straży. I tak to wyglądało, że oni po prostu mieli to uzgodnione, że jeśli pieniędzy nie starczy, to jeszcze gmina obiecała, że im doda.


Radny Pietrzykowski powiedział, że już wtedy trzeba było pisać, że potrzebowaliby jeszcze ewentualnie na to. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że tutaj ewentualnie decyzja jest tu, że trzeba by było dotacją jakąś celową przekazać tą kwotę pieniędzy, bo tak naprawdę powiem Państwu tak. Nie pisałem tego w sprawozdaniu, ale mam taką propozycję, żebyśmy po komisji na spokojnie przespacerowali się do straży i sami Państwo sobie zobaczycie jak te samochody wyglądają. Ja zasięgnąłem trochę języka i teraz okazuje się tak, że samochód, który jest na tym wykazie, który Państwo otrzymaliście (załącznik nr 2 do protokołu), ten GBA 38 lat po kapitalnym remoncie, to się okazuje, że my jeździmy na pożyczonym kole z Osieka, bo nie mamy koła. Takiego koła już nie można dostać nigdzie. 


Radna Graban powiedziała, że poza tym, takie koło kosztowałoby około 2 tys. zł  i jak oni by mieli kupić wszędzie nowe koła, to ten samochód nie jest tego wart. 


Radny Pietrzykowski zauważył, że tych samochodów trochę jest. Z tego zestawienia wynika, że mamy sześć wozów. Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że ten ostatni, to jest właśnie ten, który jest karosowany. Radny Pietrzykowski pytał, czy ta beczka jest nam tak bardzo potrzebna, przecież na terenie miasta mamy wszędzie hydranty? 

Zastępca Burmistrza odpowiedział, że to jest też troszeczkę inna zasada. Tutaj może Grzegorz jest lepszym fachowcem w tej kwestii. Jeżeli jedzie pełna obsada na samochodzie i jadą samochodem, gdzie jest 8 metrów sześciennych wody, a jadą samochodem, gdzie jest 1,5 metra sześciennego wody, no to ta obsada sobie dłużej poradzi. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że jemu chodzi o co innego. My robimy ze złomu złom. Albo może sobie zmniejszmy stan samochodów np. o jedne, gdzie potrzebuje teraz pięć samochodów remontu i zostawmy cztery. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że z rozmowy z Naczelnikiem wynika, że jak oddamy ten GCBA, ten ciężki, to od razu się wycofuje ten pierwszy. Czyli ten, który ma 38 lat, bo on się już naprawdę nie nadaje. Mało tego. Ten średni terenowy wóz ratowniczo – gaśniczy, ten GBM on ostatnio jeździł bez wody, bo ze zbiornika poszła woda. Jest już tak przegnity ten zbiornik i jeszcze jakieś podłużnice. 

Radny Grzegorz Krzyżanowski powiedział, że ma propozycję – zakupić nowy samochód do OSP. 


Radna Graban powiedział, że 500 tys. zł za samochód, a 300 tys. musiałoby miasto wyłożyć. 


Radny Krzyżanowski potwierdził, że 300 tys. musiałoby miasto wyłożyć, a resztę pozyskają z zarządu głównego OSP i z wojewódzkiego, więc to można załatwić. Kwestia jest tego, że te 300 tys. trzeba by było mieć. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że cieszy się, że ten głos wyszedł od Grzegorza. Ja jestem po rozmowach z panią Skarbnik i tak naprawdę realny rok, gdzie nas będzie stać, żeby dołożyć do tego samochodu to raz, a dwa, realny, żeby się załapać na kolejkę, to jest rok 2017, bo wszystkie gminy oprócz miasta Skórcz już mają. Bobowo będzie miało w przyszłym roku, w tym roku dostaje Lubichowo, Zblewo ma dwa, Smętowo ma dwa, chyba gmina Osiek ma już też złożony wniosek, także zostaliśmy my. Także jesteśmy po rozmowach z panem Prezesem, także termin, który jest realny dla nas jako dla samorządu miejskiego, to jest 2017 rok. Realny termin. I patrząc na nasze finanse i na kolejkę, która jest w tej chwili już. 

Przewodniczący Ossowski zauważył, że do tego czasu sprzęt musi być sprawny. Czy w tej chwili te małe i średnie wozy są sprawne na tyle, że mogą jeździć, czy ten duży musi je zastąpić, a tamte mogłyby wtedy zejść? 

Radny Pietrzykowski stwierdził, że magirus będzie dodatkiem. Będzie woził wodę, a reszta będzie jeździła bez wody. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że do kasacji jest ten pierwszy samochód. Tadeusz Lange sam go karosował 17 lat temu i to jest ten, który ma pożyczone koło z Osieka. Sytuacja, która teraz jest, jest związana z tym, że przez ostatnie osiem lat nie było nic zrobione w straży. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że jak była kłótnia o te pieniądze dla straży to pan Burmistrz powiedział, że w ubiegłym roku też żeśmy kupili dla straży. To pamiętam.

Zastępca Burmistrza powiedział, że przecież jest tutaj wykaz sprzętu jaki jest i co ile ma lat. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że to, że straż musi pracować dobrym sprzętem, to nie ulega wątpliwości. Teraz kwestia jest taka, ile oni potrzebują? Te 10 tysięcy my powinniśmy teraz poszukać? 


Zastępca Burmistrza powiedział, że 5 tys. dostali w ubiegłym roku na wiosnę, ponieważ nie było więcej pieniędzy w budżecie. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że teraz oczekują jeszcze 10 tys. zł, na co radny Pietrzykowski stwierdził, że w potrzebie budżetowej na ten rok oni tego nie ujęli w ogóle. Nie ujęli tego. 

Radny Czapiewski stwierdził, że straż wystąpiła z potrzebą bieżącą i teraz ważne jest, co my na to?


Zastępca Burmistrza powiedział, że te 10 tys. zł to jest górna poprzeczka, która tam jest. To jest zależne od tego, ile będą kosztować części. Odręcznie mamy kalkulację zrobioną. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że jeżeli ten duży wóz będzie włączony do użytku, to również ten drugi z listy samochód powinien zostać skasowany, bo to jest znowu ognisko kosztów. Ten samochód kosztuje, paliwo, utrzymanie, itd., a ten jeden i tak jest większy niż te dwa razem wzięte. 


Radny Krzyżanowski stwierdził, że dwa samochody muszą być na stanie, bo jeden ma ratownictwo medyczne, drogowe, a drugi do gaszenia. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że tak naprawdę ten, który ma ten zbiornik dziurawy, to jest samochód terenowy, gdzie jest napęd na wszystkie osie i tego akurat szkoda likwidować. 


Przewodniczący Ossowski pytał o to, jakie są możliwości wyszukania w budżecie tych 10 tys. zł, co na to pani Skarbnik?


Zastępca Burmistrza odpowiedział, że pani Skarbnik powiedziała, że jak Rada zadecyduje, to trzeba będzie poszukać. Pytanie jest, czy weźmiemy im z ich i dołożymy, czy weźmiemy z innych środków. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że trzeba po prostu wrócić i budżet znowu przejrzeć i przeanalizować. 


Następnie Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski poinformował zebranych, że otrzymał pismo od kierownika ZGM, p. Romana Jerkiewicza, a następnie odczytał je zebranym (załącznik nr 3 do protkołu). Pan Roman Pietrzykowski powiedział, że w związku z tym, Zakład może się nie zamknąć w budżecie, na co radny Krzyżanowski stwierdził, że wtedy i tak będziemy musieli dołożyć. 

Zastępca Burmistrza zwrócił się do radnych z sugestią, by poczekać do półrocza, pan kierownik Jerkiewicz przedstawi bilans, jak się kształtuje sytuacja po półroczu i wtedy będziemy mogli rozmawiać. Poza tym, pani Skarbnik skserowała mi pismo z 24 lutego br. skierowane do pana kierownika w związku z tą sprawą (stanowi ono załącznik nr 4 do protokołu). Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że jest to odpowiedź, która była w lutym, Burmistrz Dąbek ją podpisywał, natomiast dzisiaj, tak na szybko, pod to pismo – wniosek o dotację przedmiotową z budżetu dla zakładu budżetowego powinien być złożony na etapie projektowania budżetu, ze wskazaniem, że przychody za wodę i ścieki będą niewystarczające na pokrycie wydatków. Wówczas Rada Miejska podejmuje uchwałę o udzieleniu dotacji przedmiotowej, którą kalkuluje się wg ceny jednostkowej, a nie tak jak tutaj, że są podane metry sześcienne, itd. 

Radny Marian Firyn zauważył, że tą wymianę kierownik robił pracownikami swoimi i pytał, ile wtedy kosztował ten materiał do wymiany tych napowietrzaczy? Bo to robili jego pracownicy w ramach etatu. Oni i tak biorą pensję. Mi chodzi tylko o koszty zakupu wykorzystanych materiałów, bo przecież pracownicy byli na etacie w pracy.


Zastępca Burmistrza powiedział, że ta pierwsza kwota to było 27 tys. zł, taka była informacja, natomiast 41 tys. zł jest w kwietniu.


Przewodniczący Ossowski pytał, jak to się ma do planowanych kosztów przed remontem jeszcze? Bo to jest podane jak jest, a my nie wiemy jaki był plan. 


Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że wniosek z lutego był na 27 tys. zł.


Przewodniczący Ossowski powiedział, że to się zawsze planuje takie rzeczy, bo to jest przecież duża inwestycja i fachowcy to wyliczają i tak duża różnica między planowanymi, a wykonanymi kosztami to jest dla mnie dziwna. 


Zastępca Burmistrza zasugerował, by przygotować pismo i poczekać spokojnie do półrocza, by zobaczyć jaka będzie sytuacja. Radny Pietrzykowski poparł takie rozwiązanie. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, Przewodnicząca Barbara Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 18.00. Protokół zawiera 11 ponumerowanych stron maszynopisu i 4 załączniki. 
Po zakończeniu posiedzenia wszyscy obecni udali się na wizję lokalną do Ochotniczej Straży Pożarnej w Skórczu.







           Przewodniczący Komisji Gospodarczej
                Roman Pietrzykowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 16.04.2014 r. 
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